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Wtorek. B an o  z im n a  a t  6, w p o h id :z . st: 7 
W ysoko, woily s i: 3 c. 5 (Ubywa)

W sch ó d  S ło ń c a  g. 8 m. 7 1 
Z ach ó d  .  .  3 „ 4 6 I Jutro , Sgo Gracjana Biskupa.

— Jutro, w Piątek i Sobotę, przypadają czwarte 
tegoroczne Suche dni.

— II rozkazie do Zarządu Administracyjnego mia- 
Ua Warszawy, za Nr 265 zamieszczono: Komisja 
Wyznaczona z rozporządzenia Władzy Wyższej do 
tadzoru nad sprzedażą w dobrym gatunku artykułów 
żywności, zwróciła uwagę, iż na placach targowych 
gdzie urządzone zostały miejsca dla przyjeżdżających 
tprowincji z mięsem do sprzedaży, tutejsi rzeźnicy 
•inne osoby zakupują hurtowo od przyjeżdżających, 
•hięso i następnie takowe rozsprzedają po cenach wyż
szych, narażając tym sposobem na s tra tę  konsum en
tów; a zarazem Komisja uznała pożytecznem, w ce
lu uchylenia tych nadużyć, ażeby przyjedżdżający 
i prowincji zaopatrzeni byli w xiążki legitymacyjne 
lub świadectwa. Polecono więc służbie miejscowej 
ścisłe przestrzeganie, ażeby przekupnie nie naby
wali mięsa przywożonego ze wsi w godzinach dla 
Uich wzbronionych, a przekraczający w tym wzglę
dzie pociągani byli do sądowej odpowiedzialności.

(Gaz: Polic:).
— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-A djutant Hr: 

Ueiden, Naczelnik Sztabu Głównego z Petersburga; 
Jenerał-Lej tnanci: Senator Sinielnikow, z Petersburga; 
Orłów, z Czyźewa; K am erjunkier Dworu J.C . M. Ka- 
błukow, z Petersburga; Patryarcha KatolikosO rm jań- 
8ki Kowerka, w towarzystwie Biskupa Petrosa, z Pe
tersburga;— wyjechali: Rzecz: Radcy Stanu: Kniażę• 
Uiicz i Kolesow, do Petersburga.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana, 
W Kościele Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, za duszę 
ś. p. Józefa Kwaśniewskiego, Doktora Medycyny, b. 
Prołessora Uniwersytetu, na które pozostała Żona 
Wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. (18,429.)

— Ju tro  w Kościele parafjalnym na Pradze, odbę
dzie się żałobne Nabożeństwo, o godzinie lOtej rano, 
za duszę ś. p. Marji Kleckiej, a następnie o godz: 3ej 
po południu, wyprowadzenie zwłok, na cm entarz 
w Kamionku. (18,415.)

— Wczoraj ogodzinie5ej w wieczór, um arł w W ar
szawie, Euzebjusz Toczyski, Obywatel ziemski z Gu- 
bernji Łomżyńskiej, w wieku la t 56, którego zwłoki 
Wyprowadzone będą ju tro  o godzinie 3ej po południu, 
z kościoła Śgo, Karoia Boromeusza, na cmentarz Po
wązkowski; na które Żona, wraz z Dziećmi, Fam ilję i 
Przyjaciół, zaprasza. (18,498).

— W Petersburgu zm arł w tym czasie Klodt, z n a 
komity rzeźbiarz, którego dłu ta są przepyszne ko 
nie, zdobiące j eden z ta mtejszych mostów.

— Wykaz kosztów poniesionych w latach 1861 —7, 
na budowę Kościoła katolickiego Wszystkich Świę

tych w Warszawie, po dzień 1 (13) G rudnia 1867 
roku. —Według anszlagu ogólnego w r. 1860 zatw ier
dzonego, budowa Kościoła wynosić m iała do rs. 
200,000. Na to wydano po d. 1 (13) G rudnia 1867 r . 
rs. 130,304 kop. 81. Fundusze na tenc elprzeznaczone, 
składały się: a) Z daru NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
rs. 10,000; b) z dyspozycji Władz Wyższych rs. 56,994 
kop. 34; c) z ofiar przez Fundatorów poczynionych,, 
rs. 19,244; d) z darów osób prywatnych, legatów, 
składek, z dochodów z domu Nro 1084 rs. 39,127 
kop. 7 5 y2. W ogóle rs. 125,366 kop. 9'/*.

— Wczoraj u JW . Hr. Kossakowskiej, odbyła się 
narada, co do żywych obrazów, na dochód ubogich, 
pod opieką Warsz. Tow. Dobr., wystawić się m ają
cych. Zaproszone damy raczyły przyjąć udział w rze
czonych obrazach, których ma być cztery przedsta
wionych.

— Dowiadujemy się, iż dochód brutto  z koncer
tu  na nagrobek ś. p. Jachowicza wyniósł rs r , 220.

— Wczoraj, w sali gmachu Warszawskiego Towa
rzystwa Dobroczynności, D r med. Stefan K uczyński, 
miał drugą z kolei prelekcję „o Homeopatji.11 Prele
gent mówił o życiu, zdrowiu, chorobie i przyczynach, 
które zachowanie zdrowia niemoźebnem czynią. W ca
łej organicznej gruppie widzialnego świata, każdy po
jedynczy oddzielny ustrój (organizm), zradza się, 
wzrasta i trwa pod wpływem niewidomej nieznanej 
siły, k tórą  nazywamy siłą żywotną (vis vitalis). S iła  
potęguje się w stosunku prostym do udoskonalenia 
samego ustroju wludzkiem ciele, objawia się ona pod 
3ma postaciam i: roślinnego, zwierzęcego i umysłowe
go życia. Dla każdego z tych przejawów życia w ludz
kiem organizmie, istnieją oddzielne organa. Połącze
nie kilku organów nazywamy aparatem, a sam ą czyn
ność organu,funkcją. Najpierwszym warunkiem zdro
wia, t. j. normalność wszystkich funkcji jest norm al
ność roślinna. Choroba jest to zbiór symptomów wy
rażających nieprawidłowe zmiany organizm u, oraz 
jego usiłowania za pomocą właściwej mu reakcji, p o 
wrotu do zdrowia. Dla uleczenia choroby, nieprzytłu- 
miać należy symtomy (powiedział Prelegent), jak  to 
czynią allopaci, lecz kierować niemi należy. Dalej 
mówił o przyczynach chorób, ich rodzaju, jakim spo
sobem i kiedy natura  lub sztuka mogą przywrócić 
zdrowie. Rozpatrując wszystkie wypadkowe przyczy
ny mogące działać szkodliwie na nasze zdrowie, mo
żemy je podzielić na trzy oddzielne gruppy: fizyczno- 
mechaniczne, chemiczne i dynamiczne. Każde ciało, 
każda m aterja , obdarzone są trojaką własnością: 
fizyczną, chemiczną i specyficzną czyli dynamiczną. 
Specyficzna siła ciała lub pierwiastku użyta w stopniu 
zdolnym do wywołania reaktywnych objawów w zdro
wym organizmie, również jak  i dozy, w których się u- 
żywa; nazywają się inaczej chorobo-twórczemi czyli 
pathogenetycznemi. Pathogenetyczna własność kaź-



-  1780

dego ciała i materji, może być użyta w celu leczebnym, 
i  wtenczas zowie się leczebną; ale to stać się inaczej 
nie może jak gdy będzie użyta na zasadzie podobień
stwa, tak jak ją  homeopatja używa. Objaśnił z kolei 
Prelegent logiczność doz homeopatycznych i możność 
ich działania, a następnie mówił o ogólnych pojęciach 
i zasadach dzisiejszej terapji. Zasada podobieństwa 
„similia similibus curantus,44 powinna być jedyną 
bussolą dla lekarza. Między innemi Prelegent twier
dzi: iż wszelkie szczęśliwe uleczenia nie metodą Hah- 
nemana uczynione, były zrobione albo przez ludzi 
genialnych, albo się spełniały tylko szczęśliwym wy
padkiem. Że dawna zasada „contraria contraris cu- 
rantur,44 jedynie daje się zastosować w chorobach 
lekkich i świeżych. Zakończył Dr Kuczyński rzecz 
swoją bardzo słusznemi uwagami co do małżeństw 
zawieranych często bez pociągu, bez miłości; co do 
rozrywek niektórych i urojonych wygód, za czem 
wszystkiem idą choroby. Oklask rzęsisty udzielono 
Prelegentowi po ukończeniu tej drugiej prelekcji, na 
którą zebrało się osób 120.

— Trzeci odczyt Dra Kuczyńskiego, o „Homeopa- 
tji, odbędzie się w Sali Warsz. Tow. Dobrocz., o godz. 
6ej wieczorem, nie we Środę lecz w Piątek, t. j .  dnia 
20 b. m.

— Poszyt czwarty i ostatni, tłómaczonej ze Szwedz
kiego powieści „Rodzina Romarhierta44, utworu słyn
nej Autorki Pani Szwartz, w tych dniach wyszedł 
z druku nakładem Redakcji „Zorzy44. Całe dzieło 
nabyć można za rubla, tak w Redakcji „Zorzy", 
N r 24 (nowy), ulica Nowy-Swiat, i jak po wszystkich 
sięgarniach. Przesyłkę pocztą opłaca Wydawca.

— Pismo illustrowane Czeskie „Krćty44, w osta
tnim swym zeszycie pomieściło portret Jana Matejki, 
Artysty malarza i kopię jego obrazu „Kazanie Xię- 
dza Skargi.44 Oba te drzeworyty wzięte zostały z „Ty
godnika Illustrowaneg 44 naszego.

— W tych dniach z litografji Pana L. Herknera, 
wyjdzie na widok publiczny piąte już pośmiertne 
wydanie „Wzorów i nauki rysunków44 ś. p. Jana 
Piwarskiego. Jak się wywiązuje z zadania swego li- 
tografja pomienionej firmy, dość jest powiedzieć, że 
wzory te w kilkudziesięciu wydaniach w tej jedynie 
litografji wykonywane były i to zawsze z zadowo
leniem ogółu; przeczyste i starowne odbicie; z któ
rych to zalet litografja Pana Herknera od wielu lat 
jest znaną.

— Xięgernia P. Kaufmana wydała w r. b. Kalen
darzyk pugilaresowy na r. 1868, w formie malutkiej 
siążeczki przekładanej białemi kartkami dla robienia 
na niej notatek, niemniej Kalendarzyk z mapką kolei 
żelaznych w Królestwie Polskiem.

— Czwarta i ostatnia sekcja wielkiej mappy Euro
py, przez P. Marcellego Gotza wykonana, wyszła już 
na widok publiczny. Jest to dzieło tak znakomicie 
wykonane i w tak wielkich rozmiarach,g że o ile 
pamiętamy, nie ma dotychczas u nas sobie równego.

~  Przedstawiona wczoraj poraź pierwszy przez 
Artystów Włoskich opera Scribe’go „Domino nero44 
(tzarne domino), z muzyką Auber’a, najzupełniej 
ię powiodła. Panna Artót jak zwykle, zachwycała 

nnft-zl ,  ranych słuchaczy; znakomita ta arystka, 
P żyła na ogólne żądanie ślicznie odśpiewaną

„Aragonezzę44. Publiczność też, obdarzyła ją  dwo
ma niepospolitej wielkości bukietami. Inni Artyści, 
mianowicie: Panna Hasselmans, PP. Corsi, Bossi, 
Moragas, Kozieradzki, wywiązali się wybornie ze 
swoich roi; nawet mniejsze rcle, odegrane przez 
Panny: Stankiewicz, Gobert i Rybickę, powiodły się 
bardzo dobrze. Opera szła gładko; największe za
dowolenie pozyskał w 1-m akcie tercet (PP.: Artót, 
Hasselmans i P. Corsi), w tymże akcie duet (PP.: 
Artót i Corsi). W drugim akcie chór przy kola
cji, Aragonezza z kastanietami, o której mówiliśmy 
wyżej, Arja furtjana (P. Bossi), a w 3-cim akcie, 
dwa oryginalne i piękne chóry, doskonale wykona
ne, oraz finał opery.

— Jakto już poprzednio donieśliśmy, komedja 
Alex. Hr. Fredry syna, pod tytułem „Drzymka Pana 
Prospera44, ma być wkrótce przedstawioną na naszej 
scenie; role w niej przedstawić mają: P. Żółkowski, 
Pana Prospera, Pani Rakiewiczowa Marję, żonę 
Prospera, Pan Grzywiński Barona Wartgeld’a, Pani 
Niewiarowska Julję, żonę Barona, P. Swieszewski, 
Alfreda Darskiego, P. Szymanowski Florestana Bła- 
watkiewicza, P. Ostrowski Rotmistrza Damazego, Pa
ni Bakałowicz Irenę Belmani, P. Gilska służącę 
Ireny, P. Kwiatkowska służącę Marji

— Według niektórych doniesień ze Lwowa, ma 
być nowa droga żelazna budowaną do Węgier. Po
dobno spółka, pod firmą: Seweryn Hr. Borkowski i Ba
ron Schónborn, otrzymała już koncessję na budowę tej 
drogi. P. Schdnborn ma znaczne dobra na Węgrzech; 
droga ta ma być budowaną od Bortnik przez Stryj 
do Berekses w Węgrzech.

— P. Mateusz Mielczarski, znany tutejszy organ- 
mistrz, wybudował dla kościoła we wsi Wyszence, 
pod Ciechanowcem, w powiecie Wysoko-Mazowieckim, 
Gubernji Łomżyńskiej, nowy organ o 7-miu głosach. 
Obecnie zaś zajęty jest budową 11-to głosowego orga
nu dla kościoła parafjalnego w m. Sochaczewie.

— Przed niejakim czasem, Magazyn istniejący od 
lat kilkunastu przy ulicy Miodowej pod filarami na 
lem  piętrze pod firmą „Etnić44, później P. Falkental 
przeszedł na własność P. Zalewskiej i W. Brandel. 
Zaopatrzonym on został obecnie w najnowsze fasony 
i modele ubranek jakoteż i sukien; sama bowiem Pa
ni Brandel jeździła w tym celu za granicę. Nowe 
właścicielki z wszelką akuratnością i sumiennością 
wywiązują się z powierzanych sobie robót, dla tego 
też podać o tem dowiadomości publicznej mamy sobie 
za obowiązek.

— Mój Bonusiu. Będąc u ciebie wczoraj na her
bacie, widziałem na plecach twego surduta plamę 
wielkości półmiska..., musiałeś chyba gdzie stać pod 
olejowym parją tułającym się jeszcze tylko gdzie 
niegdzie. Zmiłuj się, Święta się zbliżają, jakże się 
zaprezentujesz? Radzę ci więc, leć co tchu do Pani 
Tylk, na uiicę Niecałą, pod Nr 612 b, do domu Pa
na Cara. W jej wywabialni plam cudów dokazują, 
wszystkie plamy znikają, wyjąwszy z sumienia.— 
Servus Wawrzyniec K...

— Od kilku dni w restauracji Pana Jasińskiego, 
na placu Trzech Krzyży, grywa doborowy Sextet, 
którego z przyjemnością każdy posłuchać może. Ta* 
restauracja przy zbliżającej się Wigilji, przyjmuj*
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zamówienia na wieczerze takowej. Znana kuchnia 
Pana Jasińskiego, daje rękojmię, że osoby niemogące 
lub niechcąco korzystać z zebrań familijnych w tej 
tak  uroczystej chwili, zadowolone będą z wieczerzy 
przez zdolną restauratora rękę zgotowanej.

Bogdaj to Kaskada,
Szampan i szlichtada.

Tą odezwą przypomina się P. Wagner, właściciel Ka- 
Bkady, dokąd rzeczywiście wybornej teraz można u- 
żyć szlichtady i wypocząć w świeżo wyporządzonej 
restauracji, gdzie bez wyjątku na niczem nie brakuje. 
Pan Wagner mając wybornego kucharza i należycie 
zaopatrzoną piwnicę, podejmuje się nie tylko w Ka
skadzie, ale i Warszawie wytworne urządzać podwie
czorki, kolacje i t. p.

— Zaonegdaj, o godz: 5ej z rana, w domu pod Nr 
933, gdzie exystuje fabryka Norblina, wewnątrz za
budowań, zapaliła się belka sufitowa, przytykająca 
do rury od pieca, używanego do rozpalania płyt m e
talowych. Straty przez ogień zrządzone, właściciel 
podał na rs. 300. (G. P.)

— Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5tej 
Klassy 109 Loterji Klassycznej znaczniejsze wygra
ne padły jak następuje: Rs. 1,000, na Ner 3,915, 
u  Kollektora głównego Maurycego Nelken; Nr 10,306, 
u Kolek: Sury Maliniak, w Warszawie; Ner 21,567, 
u  Kolektora Józefa Dawidsohn, w Warszawie; i na 
N r 22,564, u Kollek: Hermansztadt, w Warszawie; 
Rs. 500, Nr 5,484.—Do dzisiejszego numeru dołącza 
się tymczasowa Tabelka wygranych numerów z dnia 
wczorajszego.

— Madame Celine Szyna..., raczy odebrać od
powiedź z żądaną fotografją, w wiadomem Jej miej
scu. —E. L.

— Wierzchlejski Adwokat, przeniósł swą Kancel- 
larję do domu Blocha, Nro 590; ulica Długa.

— Michał Majewski, zajmujący się leczeniem za 
pomocą gimnastyki skrzywień chronicznych, a mia
nowicie: Kręgosłupa, Sciliasis, wygórowanie łopatek, 
osłabienie krzyża i sztywność stawów, Błędnica 
i wiele innych. Mieszka przy ulicy Senatorskiej, 
obok Resursy Kupieckiej. Przyjmuje codziennie w go
dzinach: od l le j  do 2ej, a po południu od 6ej do 7ej.

(18,518.)
— Za pięć numizmatów Angielskich, 15cie pensów 

wartości mających, które złożone są w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego, z przeznaczeniem wpływu za 
takowe dla biednej wdowy Augusty Frydrych z pię
ciorgiem małoletnich dzieci, Pan T. M. daje kop: 60. 
Kto da więcej ?

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, U  Grudnia. - „ N . Fr. Presse“ 

zapewnia, iż w przyszłym tygodniu spodziewać się 
należy ogłoszenia nowej ustawy, a zarazem objęcia 
urzędu przez nowe Ministerstwo cislejtańskie. Ce
sarz w tych dniach miał podpisać reskrypt, poleca
jący Xięciu Karolowi Auerspcrg utworzenie nowego 
Gabinetu. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 12 Grudnia.—Deputowany Ker- 
vćguen, w nader grzecznym liście, dziś cgłoszonym, 
!czyni zadość życzeniu PP. Guóroult i Havin, i wyzna
cza deputowanych Margrabiego d’Andelarre i P.

Martel ze swej strony na członków proponowanego 
sądu honorowego. — „Patrie" głosi, że podobno Pan 
Schneider uchylił się od Prezesostwa w owym są
dzie polubownym, ofiarowanego mu przez dwóch Re
daktorów. Co się tyczy P. Kerwćguen, ten był tyle 
roztropnym, iż zastrzegł wyraźnie, że nie poręcza za
twierdzenia odczytanego przez siebie artykułu, od
powie więc teraz zapewne, że jeśli owo odczytanie 
było czynem nieparlamentarnym, to Prezes byłby mu 
odczytu zabronił. Oprócz tego pozostaje jeszcze do za 
łatwienia osobiste zajście pomiędzy PP. Kervćguen i 
Gueroult. — „Avenir-national" czuje się także do
tknięty przez napaść deputowanego Tulońskiego, i 
wzywa P. Kcrvćguen, aby wybrał dowolną liczbę lu 
dzi szanonych z jakiegobądź stronni twa i usprawie
dliwił się przed nimi. Postanowienia sądu polubo
wnego, równie jak zeznania świadków, mają być o- 
głoszone publicznie. (Ind. Bel.)

WEiOCHY. — W Florenckiej Izbie deputowanych, 
d. 12go b. m., przy dals ych rozprawach nad inter- 
pellacjami w kwestji Rzymskiej, zabrał głos P. Berti. 
Wynurzył on obawę, iż teraźniejsze trudności po
większone być tylko mogą przez nieporozumienia 
z Francją. Rattazego można wprawdzie obwiniać o 
nieoględność, ale nie można mu zarzucać braku lo
jalności. Teraz należy przekonać Europę, że Włochy 
mają wolę równie jak siłę, do bronienia instytucji 
Papieztwa. Mówca udziela Rządowi radę, aby położył 
koniec wszelkiemu Rządowi pobocznemu; obecnie nie 
jest pora zginania się przed bożyszczami, ale należy 
zająć stanowisko istotnej, prawnej swobody i dać d o 
wód, że każdy pojmuje ważność i potęgę katolicyzmu, 
równie jak przynależne dlań poszanowanie.— B ertani 
oświadcza się za słusznością ostatniego powstania i 
proponuje, iżby uchwalono porządek dzienny, po
twierdzający proklamowanie Rzymu, jako Stolicy 
Włoch.- Mówca ten domaga się wreszcie, aby Włochy 
zbroiły się na wszelki wypadek. (Schl Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Widoki powodzenia konferencji zmniejszają się 

z dniem każdym, jakkolwiek w sferach urzędowych 
Francuzkich nie tracą jeszcze nadziei, w doprowa
dzeniu do skutku swych zamiarów pod tym względem. 
—Oświadczenia P. Rouher są zanadto stanowcze, a 
Włochy znowu zapewne nie cofną raz uchwalonego 
votum, proklamującego Rzym swą Stolicą.

Zdaniem „Augsb. Ali. Ztg". porozumienie w kwe
stji Rzymskiej i układ, powinny nastąpić tylko po
między Francją, Włochami i Stolicą Apostolską.

Przez Odessę nadchodzi ze źródła autentycznego 
wiadomość, że Posłowie Austrji i Anglji w Konstan
tynopolu nie doręczyli Porcie żadnej nowej noty, ty l
ko oznajmili Fuad-Paszy, iż Rządy ich podzielają 
opinje i życzenia wynurzone w npcie czterech innych 
mocarstw.

Podług doniesień z Ameryki, stan Mexyku nie 
jest zbyt zadowalającym. Wewnątrz kraju, w okoli
cach Durange, wybuchnęło powstanie, a wysłane na 
poskromienie takowego, wojska Mexykafiskie zostały 
pobite. (Schl. Ztg).
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Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 17 Grud,.— „Levant-Herald“ Po 

niedzułkowy donosi, że na ostatniem Srodowem po 
siedzeniu Rady Ministerjalnej, postanowiono przy 
zwolić na żądane przez delegowanych Kandjockich 
sześć warunków, a mianowicie: na kilkoletnie uwol 
nienie od podatków, ustanowienie banków rolniczych, 
otwarcie portów wsparcia portów poszkodowanych, 
rewiz jępodatków i zniesienie stałe kontrybucji za.za' 
stępców do służby wojskowej.

— tra szk a .— „Mój drogi przyjacielu, mam be
czkę przewybornego piwa; powiedz mi, jakim spo
sobem przechować ją w piwnicy, tak, aby tego piwa 
moi ludzie nie wypili?"— „Nic łatwiejszego, postaw 
ją na środku, a obok niej, każ postawić potężną be
czkę wina."________________________________ _

— Koni, U t  i < warzystwa Resursy Kupieckiej— 
Zawiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie 
Kupieckiej, w dniach: 19, 20 i 21 b. m., to jest 
we Czwartek, w Piątek i w Sobotę, odbywać się bę
dą wybory Członków do Komitetu i Delegacji rachun
kowej, na rok 1868, każdodziennie od godziny 2ej 
po południu, do 8ej w wieczór, a ostatniego dnia 
w Sobotę, za uderzeniem godziny 8ej w wieczór, 
głosowanie zamknięte zostanie, i po zebraniu gło
sów, rezultat ogłoszonym będzie, poczem nastąpi 
kolacja składkowa. Komitet zaprasza uprzejmie, 
wszystkich Członków Towarzystwa, aby w pomienio- 
nych wyborach, udział przyjąć raczyli.— Dyrektor, 
Józef Zeltt — Sekretarz, Fr: Drzewiński. (18,411)

D nia 15 b. m., przyszedłszy na  koncert P an a  
H K ^ ^ B L e w a n d o w sk ie g o , przy rozb ie ran iu  się w ypadła 
B R O S Z K A  zło ta , z b ia łą  em alją i kw iatkam i zło tem i, 
m ałem i, k tó rą  zaraz , o ile słyszałam  od pewnych P ań , pod
n iósł k tó ryś z Panów  i zap y ta ł czy n ie one zgubiły; p ro szę  
więc łaskaw ego Z nalazcę, o odniesienie te jże  do dom u W go 
Laskow skiego, F a b ry k a n ta  Powozów, na  P lacu  Sgo A le
xandra, do G ospodarza domu, N r 1655. (18,451)

ZEGARKI NA GWIAZDKĘ. .0

Nagrody Rs: 1.
W  dniu 15 b. m , idąc u licą Ż abią, G raniczną

___________ przez Grzybów, zgubione zo sta ły  FOKIHTC
blaszane, zaw inięte w pap ier od cukru. Ł askaw y znalazca 
raczy oddać pod N r 1285, przy ulicy Nowy-Świat, pierw szy 
dom za b. Izb ą  O brachunkow ą, m ieszkanie S tróż  wskaże.

(18,526)

SERY: Strachino i Rocquefort,
nadeszły do H andlu Ant; Stępkowskleno. (18,519)

T E A T B  W IELK I.
Dziś: Halka.—lntro: Czarne domino, przez Arty

stów Włoskich. Abonament lit: B, Nr 8.
TJEATK ROZMAITOŚCI

Dziś: Piosnka Wujaszka.—Zbudziło się w niej ser
ce.—Piętro w yżej.—Jutro: Doktór Robin. — Projekta 
mojej cioci. — 37 sous.

WYSTAWA kopji słynnego obrazu Są«l ostatecz
ny, z G dańska, w H otelu  L ipskim  pod Nr 30, codziennie 
od godziny loej z ra n a  do 9ej wieczorem. Cena wejścia kop. 
30; Uczniowie i dzieci p łacą  połow ę.—T am że dostać  m ożna 
opisu Obrazu.

KOACEBTPABYZKI, co wieczór o godz: 6, p rzy  
rogu ulicy Jasn e j i M arszałkow skiej, w ystąpienie nowego 
T ow arzystw a F rancuzk iego , pod dyrekcją  Pana A. B ertin . 
B iletów  dostać m ożna w R estau rac ji R eim ana.

N a N alew kach: WielUa Wystawa tysiąca fo togra
ficznych widoków na  jedw abiu  i k ry sz ta le  Ludw . Y e ltee  
z F ran c ji, ośw ietlona 100  św iatłam i gazowemi. O tw arcie  od 
godz. 10  rano  do 10 w wieczór. Cena wejścia od osoby kop: 
30. Dzieci p łacą  połowę. A bonam ent m iesięczny od osoby
Rs. 1. Dzieci kop: 50.

T K liW A Ż E K JA  n a  jValeW -
kaeh, otw arta  dziś i codzień od go
dziny 9 z ra n a  do 8 w ieczorem ; k a r 
m ienie zw ierząt, isze  o godzinie 4cj 
popo łudn iu  i o godzinie 7 w ieczo

r e m .  (17,190)
_ _  TO HASM ADA,
§K A M PA I 1 SXLICHTADA.

(17,961)

W  narożnym  dom u W go B eyera, N r 4 i2 a  
kprzy zbiegu ulic Królewskiej i Krakowskiego 

Przedm ieścia, now o-otw arty Z ak ład  Z egarm istrzow ski
M J  AIIGIJSTAIOWICKA,

o trzym ał w tych dniach znaczny tran sp o rt Zegarków  Genew
skich, różnych fasonów i wielkości cylindrow e i ankrow e, 
oraz Z egareczki dam skie srebrne, k tó re  w um yślnie na  ten  
cel urządzonej wystawie, po nadzwyczaj nlzUich 
cenach, z oznaczeniem  przy każdym  wysokości cyfry, 
k tó re  jedynie w m iastach  zagranicznych mogą się p ra k ty k o 
wać; a dla W arszaw y są prawdziwą nowością na n a d 
chodzącą kolendę przysposobił, ja k  niem niej powyższy sk ład  
Zegarków, poleca się w ielkim  doborem  Zegarów F ran cu z- 
kich ściennych i stołowych oraz ta k  zw anych budników, r e 
gulatorów, podróżnych, ściennych, gospodarskich i t. p., po 
nadzwyczaj um iarkowych cenach z poręczeniem.

(18,494)
. W nocy z dnia 11 na  12  G rudnia r. b., sk ra-

|$ % |8 rjŁ 4  dziono na probostw ie we wsi L ubow idzu, w Pe- 
wiecie Mławskim papę YV»łarlió« , c iem 
no-siwych, rosłych, po la t 6 mających. K toby, 

powziąwszy o nich wiadomość, udzielił takow ej do x iędza 
n r ^ SC?We®vT też  Wgo  Sm oleńskiego, pod N r 476b, 
P y u icy Nowo Senatorskiej w W arszaw ie, o trzym a stoso- 
wną nagrodę. (18 ,4 5 4 )

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D nia 17 G rudnia 1867 r.

Monety i Papiery: Ż ądano i P łacono
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 97. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 4 2 '/2- R uble i  K opiejki sr.
Obligi skarbowe lo o rs .,  (oprócz kup:) — — — —
L isty zast: 3 okresu, I. s -  za rs. 100, 79 33 78 83
L isty  zast: 3 okresu, II. s , za rs. loo , 68 53 68 25
L isty  likw idacjne za rs. 100  . . . 57 25 56 83
Nowa Ros. pożyczka prem : z r. 1865, 118 25 --- —

z r .  1866, 112 50 112 —
B ilety B anku C esarstw a z r. i 8 6 0 , 77 50 t t —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 68 25 — —
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 54 67 54 17
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, — — >— —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 81 — 80 —
A kcje F abryczno-L odzkie  . . 79 -- 78 50

W artość  kuponu b ież:od  L istów  zas: o d rs . 100 ,rs. 
Od Listów  likw idacyjnych k. I8 e/ e.

—k .1 9 4 %

Ceny T a r g o w e  W arizaw skie.-D  i c  Grudnia- 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 7 k: 50 do rs: 9 kop- 
25; ży ta  od rs: 6 kop: 85 do rs: 7 kop: 5; owsa Od rs. 3 
kop: — do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: a kop: — do rs: s 
k: 10 karto fli od rs: 2 k: 25 do rs: 2k . 40.

Okowity płacono d n ia l6 g o  G rudnia  za  w iadro odrs: 
4 k: 23 do rs: 4 k: 29; za  garniec od rs: 1 k: 38 d o rs : 1 k: 40.

A D rukarni K u rje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem C enzury Rządow ej.— R edaktor S, Bogusław sk i ,


